
Rok II. Gdańsk, K atow ice, K raków , Lwów, Łódź- Poznań. W arszaw a i W ilno Nr. 15

Poznań, drila 1 sierpnia 1957 r . Opłata pocztowsi niszczona
gotówką

Adres
Redakcji i Administracji 

Poznań, Matejki 54 
Te,l’e fon  Nr. 48-64.

Konto poczt. - rozrach. tylko 
dla prenumeraty N° 50.

Prenumerata:
r o c z n i e ...........................zł 6,00
kwartalnie . . . .  „ 1,50
pojedynczy Numer . „ 0,25

Ogłoszenia: 
drobne: 1 słowo 10 gr,

napis 1 słowo 20 gr 
reklamy: 1U strony 40 złotych, 

100 mm lew. 0,30 zł.
wychodzi 1-go i 15-go każdego m iesiąca

N O W A  U S T A W A  E M E R Y T A L N A
Zanim  przystąp im y do om aw ian ia  poszczegól­

nych  postanow ień  now ej ustaw y em erytalnej, m usi­
m y  ̂ zastano w ić się nad okolicznościam i, które spo­
w odow ały , iż zaledw ie po trzynastoletn im  istnieniu  
obow iązu jące j ustaw y ^em erytalnej, p rzystępu je  się 
do'/Jej zm iany od podstaw .

Z naszej praktyk i urzędniczej w iem y, iż usta­
w y w państw ach zaborczych  b y ły  konstruow ano w 
ten sposób, b y  m ogły  obow iązyw ać szereg lat i prze­
w id y w a ły  z g ó ry  m ożliw ości zmian stosunków, sto­
p y  życiow ej, postępu techniki, zdobyczy  naukow ych, 
struktury  gospodarczej itp.

M am y na m yśli nie ty lko kodeksy cyw  lne w szy­
stkich trzech zaborów , obow iązu jące dotychczas, ale 
i ustaw y em erytalne jak  n. p. „S born ik  emeritałny ch 
praw ił w carstw ie polskom  z r. 1871“ , „N iem iecka 
ustaw a em erytalna z 27 m arca 1872“ , „A  ustriacka 
ustaw a em erytalna z r. 1873“ itd. itd., k tóre obo- 
w iązyw ly  przez długie, długie lata.

Zasady d ługoletn iej n iew zruszalności podstaw  
p r a ln y c h  do zaopatrzeń em erytalnych, m usieli m ieć 
na w zględzie rów nież tw órcy  polsk iej ustaw y em e­
ryta lnej z r. 1923, która  w zorow ana na przytoczo­
nych  w yżej fundam entach ustaw em erytalnych, w y ­
próbow anych  długoletnim  dośw iadczeniem  przez in ­
ne państwa, zaw ierała postanow ien ia  skrom ne ale 
ostrożne i ludzkie.

W ystarczy ła  b y  ona napew no na lat k ilkadzie­
siąt, g d y b y  je j stosow anie by ło  rów nież ostrożne 
i nie prow adziło  do nadużyć s ięga jących  w głąb go - 
simAarki państwa, jed yn ie  wskutek dowolności, w y ­
konaw ców  tej ustaw y, em erytr iącj cli bez pi zyczyi. 
ludzi m łodych  i zdrow ych , k tórzy  nie n abyli p od ­
staw  do zaopatrzeń em ertalnych, d o licza jących  bez 
potrzeby, bez skrupułów  i bez uzasadnieni: do w y ­
sługi rozm aite lata spędzane n a jczęście j n ie w służ­
b ie  państw ow ej, ale poza m ą, (nawet pracę w zw iąz­
kach kom unistycznych ), gdyby nie rozm aite p rotek ­
cje  i stosunki, znajom ości i pokrew ieństw a, zezwala­
ją ce  na w yprysk iw an ie  dygn itarzy  po k ilkuletn iej 
służbie państw ow ej z w ysok im i em eryturam i na u- 
patrzone z g óry , wysoko płatne posady.

Przez takie stosow anie przepisów em erytalnych, 
najidealnie.isza ustaw a stanie się absurdem , k tóry  
stosownie do w ytw orzonych  now ych  okoliczności 
musi być łatany dodatkowymi postanowieiiLami, nie 
ty lko  nie w ytrzym ującym i praktycznego życia , — 
ale w ogólo  nie dającym i .się u jąć w jedn olito  form y  
ustawodawcze.

P odczas jedn ej z licznych  k on feren cy j w M in i­
sterstw ie Skarbu dow iedzieliśm y się, że m usi być 
w ydana now a ustawa em erytalna, gdyż  obecna, no­
w elizow ana w ielokrotn ie, często  nawet. pod  kątem  
p rze jśc iow ych  koniunktur, stała się labiryntem  prze­
p isów  trudnych  do ob jęcia  i zrozum ien ia  n ie tyllm  
dla zw yk łeg o  obyw atela , ale naw et dla speców  w te j  
dziedzinie p racu jących .

D osłow n ie tych  sam ych słów , użył późn iej jeden 
z senatorów  na plenum  Senatu podczas dyskusji nad 
uchw aloną przez S ejm  now elą o uchylen ie dekretu 
em erytalnego z r. 1935.

N asuw a się zasadnicze pytanie, kto  stw orzy ł ów  
labirynt, czy nie ci w łaśnie spece od w ykon yw an ia  
ustaw y em erytalnej? — C hyba ża-tak, gdyż nikt in ­
ny  oprócz  nich  n ie grzebał się w ustaw ie em ery­
talnej.

D ow iedzieliśm y się ponadto, że n iektóre nowele, 
w ydano w okresie od r. 1932 do 1935 w prow adziły  
szereg przepisów  (kolidu jących , praw dopodobn ie z 
zasadam i praw nym i i zasadniczym i orzeczeniam i 
N. T. A .), n ie n adających  się do umioszcwimia w ra ­
m ach jedn olitego  tekstu ustaw y, — a uńęc jeszcze  
jeden  pow ód do stw orzen ia  n ow ej ustaw y, która  za­
tarłaby  ślady niepotrzebnej lataniny.

Taką łataniną są: ustaw a z 18 m arca 1932 Dz. 
Ust. nr. 26. poz. 239, rozporządzenie z 28 październ i­
ka £ §3 , Dz. Ust. Nr. 86, poz. 668, z dnia 9. czerw ca 
1934, Dz. Ust. N<- 51, poz. 474, z dnia 20. stycznia 
1934, Dz. Ust. Nr. 8, poz. 64, z dnia 28 m aja  1934, Dz. 
Ust. Nr. 52, poz. 480, dekret z 22. listopada 1935, Dz. 
Ust. Ni\ 85, poz. 521.

N ow a ustaw a m a zdaniem  je j redaktorów  dosto­
sow a ć  upraw nienia em erytalne, nie do nabytych  
p r z e z ' 'urzędnika praw, ale do m ożliw ości finan so­
w ych  Skarbu P aństw a; p rerog a tyw y  fu n kcjon ariu - 
Szów państw ow ych  m ają b yć  ogran iczone do tych  
m ożliw ości.

W ed łu g  now ej ustaw y upraw nien ia  em erytalne 
nabyw a fu n kcjon ariu sz państw ow y dopiero po 15-le- 
tniej służbie, ale tylko w  tym  w ypadku, gd y  n ie­
zdolność jego  do dalszej p ra cy  zarobkow ej w yniesie 
na jm niej 50%, gd yż  pon iżej te j  gran icy , zdaniem  au­
tora  n ow ej ustaw y, fu n kcjon ariu sz m oże egzystow ać  
nadal o w łasnych  silach.

Zasada doliczania do w ysłu g i em erytalnej 10 lat, 
z pow odu  u traty  95^'.:zdolnosci zarobkow ej zostanie 
zniesiona. W  zam ian za takie doliczenie lat, w p ro­
w adzona będzie dopłata p ie lęgn acy jn a  w w ysok ości 
30 zl m iesięcznie, o ile  em eryt z pow odu  zupełnej 
bezradności potrzebow ać będzie stałej opieki.

(N.p. w ożenie wózkiem , przenoszenie z łóżka na 
łóżko z pow odu  paraliżu  etc.)

Z tym  eksperym entem  należałoby zdaniem  n a­
szym  odczekać, aż do praktycznego w ypróbow an ia  
go przez pro jek todaw cę i  przekonania się, czy  kw ota 
30 zl. w ystarczy  na op łacan ie i karm ienie stałej 
opieki.

Zasada n ieprzerw alności służby zostanie znie­
siona. W szy s tk ie  okres// służby, bez w zględu  na j e j  
charakter i czas (kontraktow a, prow izoryczna, do 
odw ołania  z przerw ą, chociaż k ilkuletn ią itp.) dają  
podstaw ę do uprawni en ia em eryta lnego.

Np. g d y  ktoś w  służbie państw ow ej z m ocy  sw e­
go urzędu i w pływ u, zapew ni sobie korzystn iejszą  
posadę w pryw atnym  przedsiębiorstw ie, m oże bez 
/przeszkody w yskoczyć na tę posadę, a k iedy  tam  p o ­
w in ie mu się noga, w róci sobie sw obodnie do urzędu 
z policza ln ością  poprzednich  lat służby do em ery­
tury. Będzie to bardzo dogodna rzecz. Zostan ie u- 
sankcjonow ane to, co przez Sejm  zostało nazwane 
skandalem.

N ajw yższa  em erytura nie m oże w yn osić  w ięcej 
jak  1.000 zl. m iesięcznie, ani też m niej, aniżeli p o ło ­
wę uposażenia w służbie czynnej w edług najn iższej 
g ru p y  uposażeniow ej.

W ym ia r  em erytu ry  n ie może przekroczyć 90% 
podstaw y w ym iaru.

P ostanow ien ie  o 90% stw orzono w celu  doprow a­
dzenia P a ń stw ow ego  Zakśadu E m ery ta ln eg o  do sa­
rno rysta rcza ln ości tv śuńadczeniach em eryta ln ych

na zasadach kalkulacji' Zakładów  U bezpieczeniow ych , 
— eo przemawi ałohy za tym , że em eryci, n ie należący 
do P aństw ow ego Zakładu  E m erytalnego^ nie m ogą 
być p ociągan i do ofiar na rzjecz tego Zakładu  przez 
10% obniżenie iiiih em erytur.

N iestety, n ow a ustaw a przy jm u je  zasadę za li­
czania nie tylko służby zaborczej, ale naw et p ra ­
cy  zaw odow ej w ca łości i  to bez żadnej dopłaty, ale 
w zam ian za procentow e obniżenie w szystkich , a 
w ięc i p raw om ocn ie  ju ż  przyznanych  em erytur o 
10%, tj. że n a jw yższy  w ym iar em erytury  w yn osić  
będzie nie 100%, ale 90% poborów  zasadniczych, przy  
zastosow aniu  skali za każdy rok, p oczyn a jąc od 16 
roku służby, ty lko o 2,5%, a uie o 3% jak  dotychczas.

Obniżce 10% nie pod lega ją  jed yn ie  em erytury, 
nio przenoszące kw oty  100 zl, oraz pensję w dow ie
i 'Sierące, nio przenoszące kw oty  50, wzgl. 23 zł.

N ajw ażn iejszym  postanow ieniem  now ej ustaw y 
ma być ogran iczen ie m ożności zarobkow ania  em e­
rytów  p ob iera jących  ponad 400 złotych  em erytury 
m iesięczne] i to n ic tylko w instytucjach  państw o­
w ych  i .sam orządowych, allffl także w przedsiębio-r- 
stnuich pryw atnych .

W edłu g  now ej ustaw y, em eryt m oże otrzym ać 
ty lko taką część em erytury, która łączn ie z docho­
dem zarobkow ym  za pracę naj°m ną nie przekracza 
iiposażen-as z dodatkam i, otrzym yw anego w służbie 
czynnej.

U rzędnik  zw oln iony ze służby przed nabyciem  
praw do em erytury, może uzyskać odpraw ę w  wy-* 
sokości nie p rze k ra d a ją ce j 3 m iesięcznego uposaże­
nia w służbie czynnej.

Nm ca ustaw a ob jąć ma ty lk o  fu n kejonariuszów  
państw ow ych. P ostan ow ien ia  em eryta ln e za w od o­
w ych  w o jsk o irych  u jęte  będą w osobną u łtaw ę przez  
M in isterstw o Spraw  JFojskourych.

N ie chcąc na razie w ypow iadać naszego zdania 
o sam ej ustawie, poda jem y do ogóln ej w iadom ości 
je j postanowienia,,, zakom unikow ano nam  na.iodby- 
te j-k on feren cji! w  M inisterstw ie Skarbu, które uw:i- 
•żamy za najw ażn iejsze i p rosim y  naszych C zyteln i­
ków, by  uw agi, które nasuną S gg im  przy  czytan iu

poszczególnych  postanow ień, notow ali skrzętnie i 
nadsyłali, je  do R edak cji ,„Em eryta".

W  ten sposób otw ieram y dyskusję ogólną  nad 
now ą ustaw ą em erytalną. P rzez  w ypow iedzen ie się 
najszerszych  kół zam ierzam y zebrać m ateria ! do sta­
now iska, ja k ie  za jm iem y po wnioeSeniu ustaw y do 
Sejm u.

P ragn iem y zebrać opinż-jS najszerszych  kól, by 
uzgodnić postępowanfetóZrzes-zeń em erytalnych  odno­
śnie przepisów , m ających  obow iązyw ać przyszłych  
emerj?tów państw ow ych. — Jest to obow iązkiem  
Zrzeszeń, albow iem  sto ją  ono na straży  obrony  nie 
tylko ,.ęm erytów obecnych, ale*j[ i przyszłych , zwla- 
s-zczn, żo czynni fu n kcjonariusze państw ow i nie m ają  
m ożność! nie krępow anego w ypow iadan ia  się na te­
mat pro jek tow an ych  przepisów  f&inerytalnychi.

Prosimy Zarządy? wszystkich Zrzeszeń Emerytal­
nych w całej Polsce, by niezwłocznie zarządziły nad­
zwyczajne posiedzenia, na których przytoczone poni­
żej postanowienia zostały by szczegółowo przedysku­
towane a wyniki obrad z odpowiednimi wnioskami 
podały do naszej wiadomości.

Sprawa jest niezmiernie ważna i pilna ze wzglę­
du na zbliżanie się te-minu zwyczajnej sesji sejmo­
wej na której projekt ustawy ma być wniesiony.

Musimy przed rozpatrywaniem przez Sejm omó­
wić najdokładniej każde ważniejsze postanowienie, 
naturalnie po wysłuchaniu opinii wszystkich Zrze 
szeń i po szczegółowym przepracowaniu zebranego 
materiału.

W szelkie uw agi rzeczowd- zapisyw ać będziem y 
na m arginesie każdego postanow ienia, a w ynik  prze­
prow adzonej w ten sposób ankiety og łosim y  na la- 
meali „E m eryta". •

1. F un kcjon ariusz nabyw a w razie rozw iązania 
stosunku służbow ego praw o do em erytury, niezaież; 
nie od zdolności do służby, jeżeli m a co na*m niej 
15 lat w ysłu g i em erytalnej.

2. F un k cjon ariusz nabywa, w razie rozw iązaniu 
stosunku służbow ego praw o do em erytury, jeżeli ma 
co na jm niej 5 lat w ysłu g i emery ta lnej i stał się n ie ­
zdolny do służby, tracąc ponad 50% zdolności zarob­
kowania.

3. F un kcjon ariusz nabyw a w razie rozw iązania 
stosunku służbow ego praw o dc emery?tury, n iezależ­
nie od w ysługi em erytalnej, jeżeli' stal się n iezdolny 
do służby na skutek:
1) w ypadku, pozosta jącego w związku p rzyczyn o­

w ym  ze służbą lub
2) działań w ojen nych  w m iejscu  służbow ym .

4. 1) N iezdolność-do sluzby? i utrata zdolności za­
robkow an ia  uzasadniają  w m yśl art. 13 i 14 praw o 
do em erytu ry  jożelii:
1) m ają  charakter trw ały,
2) zostały? w?y?wolane przez -chorobę lub w ypadek, 

które m ia ły  m ipjsce w czasie* trw ania stosunku 
służbow ego i

3) nie zesła ły  wy?wolane przez funkcjonariusza  
um yślnie.
2) P rzez zdolność zarobkow ania  rozum ie się zdol­

ność do pracy- za -obkow ej, od pow iada jące j p rzy g o ­
tow aniu, w ykształcen iu  i uzdoln ieniom  fu n k cjon a ­
riusza.

5. Prz- ustalaniu w?y?slugi em erytalnej, uzasad­
n ia jące j nabyc.ie praw a do emerytury?, nie uw zględ­
n ia się lat doliczonych  za studia wyższe.

6. D o w ysługi em erytalnej zalicza się:
1) państw ow ą służbę cyw iln ą  oraz poprzedzające tę 

slużąę;
2) pracę kontraktow ą w urzędach państw ow ych ;
3) służbę w ojskow ą, zgodiue z przepisam i em eryta l­

nym i dla. zawodowy?cdi żołnierzy?,
4) okn&sijfl z {Jstułu przekazania w m yśl ustaw y skła­

dek tnnerylalnyeh Skarbow i Państw a lub P ań ­
stw ow em u Z ak ładow i E m erytalnem u.
7. P aństw ow ą sluzbą. cyw iln ą  w rozum ieniu  art. 

19 jest wszelka służba o publiczno-praw nym i cha­
rakterze bez w zględu  na to, czy? m ianow anie na nią 
nastąpiło na stale, z zastrzeżeniem  nsuw alnosói, do 
odw ołania  (prow izoryoanie)?.' 'ćfcy na próbę '/ (prak­
tykę).

P odstaw ą w ym iaru  em erytury  jest uposażenie 
zasadnicze, ostatnio otrz’ymy?w?ane w slużbje czynnej.,

9. E m eiytn ra  w ynosi przy? 10-lelniej lub niższej 
w ysłudze emery 1 innej 30%#jpodstawy w ym iaru  i 
w?zrasta o 2% za każdy? dalszy? ro t  do 15 lat w łącz­
nie, a następnie o 2.5%, za każdy? dalszy rok , aż do 
90% podstaw?y? w ym iaru.

10. 1) E m eryturę zwiększa s.ię w edług skali, po­
danej w ust. 3tf jeżeli fu n kcjon ariu sz utracił zdol-

OBOWIĄZKIEM KAŻDEGO EMERYTA JEST PRENUMEROWANIE „EMERYTA“


